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M o ł o t o w  postawil spfaŵ jasn°-
Zasada 2/3 wyklucza przewagę anglosaską

[Paryż 5.8. Obsługa własna „Gazety Lubelskiej“]
Daiś w P o ry ta  w ram ach Konferencji 

Paryskiej obradowała jodynie Komisja 
Regulaminowa. Zebrała się ona dziś dwu
krotnie: rano i po południu. Na posie
dzenia porannym  pierwszy zabrał glos de 
legat BrasyłU, broniąc poprawki, według 
której uchwały miałyby zapadać zwykłą 
większością głosów. Następnie przemawiał 
delegat Holandii, który oświadczył, ie  je
śli uchwały zapadać będą większością 2/3 
głosów, to cztery glosy W ielkich Mo 
carstw padną zawsze na rzecz ustalonych 
przez nie punktów. W icepremier Jugo 
iławii Kardel podkreślił, te  w czasie woj
ny nie było mowy o kwestii większo
ści, lecz tylko o ysiłku danego państwa 
w walce ze wspólnym wrogiem. Sądzi on, 
ie  tak samo powinno postępować się je
śli chodzi o zapewnienie światu pokoju. 
„Najważniejsza jest jednomyślność — 
powiedział Kardel — chodzi o to, a*J,v 
Konferencja Paryska nie zakończyła się 
rozdźwiękicm, decyzje je j będą bowiem 
stanowiły fundam ent pokoju światowe
go".

Kardel stwierdził, ie  zadaniem Konfe
rencji nie jest wykazać przepaść między 
narodami, ale praeciwnie, przybliżyć 
wszystkie punkty widzenia. „Jugosławia
— oświadczył Kardel — glosować będzie 
ca sa—ilu 2/3 głosów, bo ta zasada zbliża 
•ię M jbardaiej do jednomyślności, co jest 
warunkiem sukcesu Konferencji".

N as tan ie  zabrał głos w debacie przed 
elawMel Polski. Wyraził on przekonanie, 
ie zasada demokracji nie wymaga gloso
wania zwykłą większością. Nic zachodzi 
więc potrzeba zmiany postanowień Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych. „Nam 
ehodsl o odbudowę naszego kraju i ca
łego świata, a  cel ten można osiągnąć 
Jedynie drogą jednomyślności". Polska

więc wypowiada się za zasadą 2/3 gło
sów, bo ta  zasada wyraża ducha zjedno
czonych mocarstw. Stanowisko delegat:)) 
polskiej poparł przedstawiciel Czechosło
wacji Klementls.

Delegat brytyjski Me Neli podtrzymy
wał swój wniosek, aby przyjąć obie me
tody głosowania, a następnie uchwały 
Konferencji podzielić na takie, które za
padły zwykłą większością głosów i na ta
kie, które uzyskały większość 2/3.

Osiągnięcie większości 2/3 będzie rze- 
ezą trudną', ponieważ W ielkie Mocarstwa 
głosować będą zawsze za swymi projek
tami.

Min. Byrnes oświadczył, że Stany Zjed 
noczone nie są zwiąsane propozycjami 
4-ch m inistrów r^raw  zagranicznych w 
sprawie procedury glosowania.

Punktem  kulminacyjnym popołudnio

wego posiedzenia było przemówienie mi- 
nistra Molotowa. Zaproponował on na
stępującą poprawkę: jeżeli dany projekt 
nie uzyska 2/3 głosów, to zostanie on 
przekazany do rozpatrzenia m inistrom  
4-ch W ielkich Mocarstw. Mołotow oświad 
ezył stanowczo, ie  nie może udzielić po
parcia metodzie glosowania zwykłą więk
szością i podkreślił, ie  kwestia większości 
jest tu taj zagadnieniem politycznym. 
(Przez przyjęcie nasady zwykłej większo
ści uzyskałby blok anglo-amerykańskl 
przewagę. — Przyipisek Redakcji).

Podcsas debaty zabrał tak ie  głos mi
nister Byrnes, który opowiedział się za 
wnioskiem prem iera kanadyjskiego, aby 
Rada Ministrów 4-ch Mocarstw odbywała 
swe posiedzenia podczas trw ania Konfe
rencji.

-ooo-

Umowa handlowa z Francją
wchodzi w życie

WARSZAWA. 5 8. (API). obJ. w ł). W 
ramach podpisanej w Paryżu umowy han
dlowej polsko - francuskiej, Framcja zo
bowiązała się doetarcyć BoJsce 1.000 sa
mochodów osobowych. Pakt ten przewi
duje dostawę kwasu acetylo-aalieylowego, 
co umożliwi produkcję aspiryny. Otrzyma
my ponadto kilkaset ton towarów włókien
niczych. Z ogólnej sumy obrotu 2.200 mil. 
franków 50 proc. przypada na surowce, 
50 proc. — na maszyny. Francji dostar

czymy 1.200.000 ton węgła i koksu. Ma
teriały włókiennicze będziemy sprzedawać 
do Afryki Północnej Na podstawie uimowy 
Polska otrzyma 10 turbogeneratorów, 15 
wielkich transfownatorów, kulika ogrom
nych turbo-aespołów wodnych, kotły, oraz 
sprzęt i urządzenia na stacje wysokiego 
napięcia.

Umowa handlowa wchodzi w życie 10 
sierpnia b.r.

Kuźnia wojny-Zagłębie Ruhry
LONDYN. 5.8. Agencja Reutera dowia

duje się, że Francja Ukłomna byłaby odstą
pić od swojego żądania, poetycznego odse
parowania Zagłębia RiuJrry od reszty Nie
miec — pod tym warunkiem, że zostanle 
jej odpowiednio zagwarantowane, iż w pew 
nych sprawach będzie decydować tylko wła 
dza międzynarodowej komisji ustanowionej

DZIS

MNIEJ URZĘDNIKÓW —
— A  LEPIEJ PŁATNYCH 

SKÓRA I BUTY DLA WSI
SAMOBÓJSTWO

POD WPŁYWEM ALKOHOLU
HANDLOWAŁ ZA PIENIĄDZE 

SPÓŁDZIELNI
CO UJRZAŁEM

NA WŁASNE OCZY 
SPORT

dla kontrolowania całego obszaru. Podobno 
rzeczoznawcy francuscy opracowali szcze
gółowy plan, w którym określają istotne 
czynniki władzy tej komisji.

Zgodnie z tym planem miałaby ona ko
rzystać z całkowitej swobody w dziedzi
nie finansów, Jcontoołl handlu zewnętrzne
go, kontroli podlejl niemieckiej, miałajby 
wreszcie powołać policję międynarodową. 
Zagłobie Ruhry byłoby oddzielone od Nie
miec barierą „oeflną" — jednakże bez 
specjalnych opłat celnych.

Handel z resratą Niemiec byłby zupełnie 
wolny. Zabroniony jedynie byłby wwóz 

'pewnych surowców, co miałoby na celu 
zabezpieczenie przed wszelkimi próbami i 
odbudowy przemysłti jforojendowego. Komi
sja. miałaby wpływ na finanse.

Cały ten plan odsłania nieufność fran
cuską wobec każdego ewentualnego rssądu 
niemieckiego. Chociaż aa/twientteeni prae<s 
tę  komisję urzędnicy — Niemcy pracowali, 
by „w ramach niemieckich praw" — to 
jednak plan ten usuwa wszelkie możliwości 
jakiejkolwiek kontroli rządu niemieckiego 
nad życiem Zagłębia Ruhry. Administracyj

nie odcięte Zagłębie Ruhry pozostałoby e- 
konomicznie związane z resztą Niemiec.

Te rzeczowe zapobiegawcze środki — ma 
jące na celu umożliwienie Niemcom nadu
żyć — charakteryzują rolę komisji, która 
praez swoją ścisłą kontrolę mogłaby jed
nocześnie stać się czynnikiem Skutecznie 
nadzorującym cały niemiecki przemysł.

(PAP).

Przed obradami ONZ
NOWY JORK. 5.8. Przebieg prac Gene

ralnego Zgromadzenia ONZ, które ma roz
począć obrady w cłn. 23 września, będzie 
następujący: Sesja trwać będzis •—7 ty
godni. W ciągu pierwszego tygodnia prze
wodniczący Zgromadzenia na posiedze
niach plenarnych ąprecy®uje stanowisko 
ONZ wobec zagadnień międzynarodowych 
1 okireńli porządek obrad konferencji — 
przekazując poszczególne zagadnienia od
powiednim komisjom, które będą składać 
sprawozdania ze swojej pracy na plenar
nych posiedzeniach. -

' Z ostatniej
chwili

Rozmowy
polsko-czechosłowackie
PRAGA. 5.8. Czechosłowacka A- 

gencja Prasowa CTK donosi: „Wice* 
premier rządu Zdenek Fierlinger przy 
jął w piątek, jako zastępca ministra 
spraw zagranicznych, polskiego charge 
daffaires dr. Romana Staniewicza i o- 
mówił z nim kwestie, dotyczące wza
jemnych stosunków obydwu pańsl<w.

Ważą się g f  UNRRA
BERN. 5.8. W dniu 5 b. m. w Ge

newie rozpoczęła « ę  5*ta sesja Rady 
UNRRA, na której ma byS  zdecydo
wane, czy UNRRA będzie musiała 
przerwać w roku przyszłym akcję po
mocy Europie. Oczekuje się, że Try- 
gve Lie weźmie udział w obradach 
UNRRA.

Generalny Dyrektor UNRRA La 
Guardia zakończył objazd krajów 
Wschodniej Europy. Ma on w naj
bliższym czasie odwiedzić Polskę. La 
Guardia zapowiedział, że po 1 stycz
nia opiekę nad uchodźcami przejmie
ONZ.

Trygve Lie
jest dobrej myśli
BERN. 5.8. Sekretarz generalny 

ONZ Trygve Lie, przebywający w 
Szwajcarii dokonał inspekcji gmachów 
b. Ligi Narodów w Genewie. Przed 
wyjazdem do Genewy T rygvc Lic Do
świadczył na konferencji prasowej, 
że jest pewny, iż 4 mocarstwa osiągnij 
porozufhienie, ma nadzieję, że przed 
13 września część traktatów pokojo
wych będzie już podpisana i ratyfi
kowana.

Sprawcy
zwłok Mtwsoliiiiego 

pod kluczem
RZYM. 5.8. Według oficjalnego ko 

mumkat-u — policja aresztowała w 
Mediolanie 3 dalszych sprawców wy
kradzenia zwłok Musscl’ niego z cmen 
tarza mediolańskiego, w kwietniu br.

Wszyscy aresztowani są w spółw y- 
dawcami gazety Lotta Fascista. Poli
cja przywiązuje do ujęcia sprawców 
wykradzenia zwłok Mussoliniego du
że znaczenie. Jest to cios dla ruchu 
neofaszystowskiego.

Włosi się spieszą
RZYM. 5.8. Chociaż nie o trzy m an o  

jeszcze zaproszenia do wzięcia udzia 
łu w Konferencji Pokojowej w po
niedziałek, dnia 5 sierpnia wyjedzie 

• do Paryża cześć delegacji włoskiej.
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Kniej urzędników,
ale zato

lepiej płatnych
(AJPl) Niedawuu rozmawiałem ■ j«d 

nym * wyższych' urzędników. O b f^d ia l 
kraj, zaglądał do. starostw, urzędów po 
wistowych. Oto refleksje. Personel zde
kompletowany, uzupełniany z konicczno- 
frl siłami bardzo młodymi, dokształcają 
rvmJ się, konkurencja instytucyj gospo
darczych widoczna na każdym kroku.

Przelotne ptaki trudno zmusić do sy- 
Ktcmatycznej pracy. Z pracowników st:ir- 
szych ciągłe ktotf ubywa, przechodzi do 
handln, przemysłu, spółdzielczości, gdzie 
* punktu otrzymuje wyższe wynagrodze
nie. Zatrzymać «iłą nic sposób, a zrcszl | 
(rudno się ludmoni dziwić, że pragną po
prawić swój bjrt. Ladzie chcą iyć, wią
zać koniec z końcem.

Sytuacja w adm inistracji je*ł nu ogól 
ciężka. Dochodzi do paradoksów. Czyn
nik kontrolujący, nadrzędny, będący o 
środkiem dyspozycji, jest słabiej uposa 
żony od kontrolowanych. Sama spraw
ność aparatu administracyjnego w tych 
warunkach poczyna utykać. Inspekcje' — 
pewno że są to rzeczy konieczne. Ale n a j
czujniejsza kontrola nie zastąpi bruku do 
brego buchaltera, obeznanego z pr/.epi 
'.ir.ii rełcrenta, zna,. .Trgiń ■ ni: 
wach gospodarczych pracownika. Inipro- 
n izucją, choćby pełną największego zapa
łu, nie wici* się, g«}y niezbędna jest iacho 
wa wiedza, dokona.

Zagadnienie jest trudne. U/ątl — j«k 
wiadomo — podniósł wydatnie uposa że
nią pracowników państwowych i kom u
nalnych, w miarę możliwości Skarbu Pań 
siwa; zbyt gwałtowna zwyżka wydatków 
mogłaby zachwiać równowagę budżetu Z 
tlrugiej zaś strony instytucje gospwdąrcKc, 
uic skrępowane tak dalece, jeśli chodzi 
u wydatki pcrsoualne, nie ustają w zabie
gach, aby sity wykwalifikowane >z<- 
skać.

W tych warunkach zrozumiały i s ln u  
ny jest dezyderat Związków Zawodowych, 
nl»y wyrównać istniejące dysproporcje. 
«l»y zlikwidować |ę bczsprzecanie szkod
liwą konkurencję. Zresztą wyludnianie 
się urzędów z fachowców, z ludzi posia- 
ilających długoletnią praktykę admini- 
nlracyjną, grozić może poważnymi kom 
piikacjami.

1‘ouadto nasuwa się jeszcze kilka a w ^ .  
Czy nie udałoby się przeforsować zasa
dy: mniej urzędników, zato lepiej ph.1- 
uych, ograniczyć nadmierny rozrost pew
nych agend, nadm iar czynności czysto 
manipulacyjnych, wędrówek pism i akt 
od biurka do biurka, z pokoju do pokoju.

Kształcącej się młodzieży po stokroć 
lepiej pomóc stypendiami, niż powierza
niem odpowiedzialnych, odrywających ją  
od pracy naukowej, stanowisk, wlrdeiu z 
góry, że traktuje ona zajmowaną posadę, 
jako zajęcie dorywcze, tymczasowe. Nie
wątpliwie, sama akiywnutó urzędów wie- 
leby w rezultacie zyskała, choćby w po
siać! posiadania kadry pracowników, dla 
których praca zawodowa stanowi podsta
wę jeśli nic dostatniej, to przynajm niej 
znośnej egzystencji. A ten, kto pragnie 
litablllzacji, musi znaleźć czas na doszko- 
lenie, musi związać swój los z daną dzie
dziną adm inistracji.

Rzecz jest warta zastanowienia, że zna
czna część urzędników kosztem zdrowi* 
w godzinach poznbiurowych w len czy 
Inny sposób w instytucjach prywatnych 
„dorabia", co nie jcsl objawem zdrwwjTin.

Na razie wypa 'a  nam OMcaędnle go 
Kjiodarować zasobem pracowników, za
chowując niezbędną równowagę. Albo
wiem najlepiej zorganizowane życie go
spodarcze, bea spraw nej adm inistracji 
będzie silą raeeajr kuleć. S*. Ku.

100 tys. Niemców chce świadczyć
o niewinności SS

NORYMBERGA. 5.8. Reuter oma
wia kwestię '^uznania sześciu organiza
cji hitlerowskich za przestępcze.

Zasady, na których oparta jest pra
ca Trybunału — nie przewidują auto
matycznej karalności pewnych grup, 
czy organizacji — trzeba tutaj uzna
nia je za przestępcze.

W konsekwencjach swoich uznanie 
omawianych organizacji, wyrokiem 
Trybunału za przestępcze, położyłoby 
piętno przestępczości na ogromnej, 

ponad trzymilionowej masie ich człon 
ków. Bezwzględnie nie można zado
wolić się, jak to stwierdza prokura
tor Jackson, ukaraniem tylko samej 
„góry" — a pozostawić nietkniętą 
sieć organizacyjną — nie wolno nie 
zniszczyć tego raka hitleryzmu, k‘5- 
ry by wkrótce zdeprawował powojen
ną społeczność niemiecka- Należałoby 
stworzyć swego rodzaju \jsty proakryp 
cyjnc, ustanawiające odpowiedzial
ność b. członków tych organizacji.

Wśród członków organizacji hitle
rowskich 2 miliony stanowią SS-ow- 
cy.W odpowiedzi na ,:apel‘‘ Trybuna
łu przed 3 miesiącam', ponad 100 tys. 
wyraziło gotowość składania zeznań, 
mających dowieść „niewinności” tych 
organizacji. Trybunał rozporządza te

raz ogromnym materiałem, zebrą nym 
w rezultacie przesłuchiwania „góry" 
tych 6 organizacji. Przesłuchano w 
różnych miejscach internowania po
nad 200 przywódców SS., generałów 
gestapo, gauleiterów itp. od najwyż

szych do najniższych stopni. Ponad
to Trybunał posiada opracowane 
przez 30 zasądzonych do tej pracy 
więźniów niemieckich (z wykształcę* 
niem prawniczym), materiały doty
czące zeznań 50.000 internowanych.

T h o r e a  o s t r s e g a s
Rozbicie Europy  na bloki  ~ |  
-okazją życiową dla hitlerowców 1
•RZYM, 5.8. Na wielkim zebraniu poli

tycznym w Rouen dłużsi© przemówienie 
wygłosił Maurice Thorpz Thorez p rze
strzega przed błędami /. okresu po pierw
szej wojnie światowej, kiedy raczej po
magano Niemcom niż państwom sojusz
niczym. Zdaniem jego pokój musi się o- 
pierać na porozumieniu wielkich m o
carstw, które ponosiły największe ciężą 
ry wojny. Ęłależy potępić próby stworze
nia dwóch bloków antagonistycznych, z 
których jedeń tzn. zachodni miałby cha
rakter buforowy. Podkreślając, że układ 
monachijski miał już na celu*stworzenie

bloku zachodniego, Thorez stwierdza, że 
obecny blok byłby ukłonem w słronę tru 
stów niemieckich i okazją życiową <l!a 
hitlerowców. Bezpieczeństwo Francji nie 
może opierać się na polityce bloków. 
Przyczyniając się do zacieśnienia w:ę- 
zów łączących wielkie mocarstwa i zwal
czając politykę bloków, Francja dobrze 
zasłuży się sprawie pokoju.

W zakończeniu Thorez' wyraził wiafy 
w wyniki konferencji pokojowej, która 
wytycza Tlrog-; postępu i wyraża pogląd, 
że tajemnice produkcji bomby atomowej 
powinny znaleźć się pod kontrolą między
narodową. (PAP)

HUjjjjiy dają przykład,, prawdziwej demokracji
i poszanow ania suw erenności innych

LONDYN. 5.8. W związku z wysła
niem wojsk hinduskich do portu irań
skiego, Basra, dla ochrony interesów 
naftowych brytyjskich w południo -̂ 
wym Iranie, rząd irański wydał komu
nikat, w którym stwierdza, że Iran ni 
gdy się nie zgodzi na interwencję ż 
zewnątrz. )

Zgodnie z zagwarantowaniem przez 
Kartę Narodów Zjednoczonych niepo

dległości Łi suwerenności Iranu, rząd 
irański nigdy nie pozwoli na miesza
nie się zagranicy w wewnętrzne spra
wy irańskie.

Premier irański. Ghavam wyjaśnił 
dodatkowo, że w polityce zagranicz
nej dąży on do utrwalenia przyjaz
nych stosunków ze wszystkimi pań
stwami, a przede wszystkim ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, Stanami Zjedncczo

Z A R Z Ą D Z E N I E
Ponieważ rozporządzenie Ministerstwa Zdrowia w sprawie przymusowych 

ochronnych szczepień przeciw durowi brzusznemu nie znajduje dostatecznego zro
zumienia wśród ludności miast 1 zagTOż tmych epidemią poszczególnych powia
tów 1 gmin, zarządzam:

1) Przedłużenie terminu przymusowych szczepień ochronnych przeciw du 
rowi brzusznemu do dnia 31 sierpnia 1946 r.

2) Karty żywnościowe Wojewódzki Wydział Aprowizacyjmy wydawać bę
dzie z dniean 1 września tylko osobom posiadającym świadectwa szczepienia 
lub Świadectwa zwalniające od szczepień. '

3) W gminach rolniczych osobomnie zaszczepionym wstrzymać wydanie 
wszelkich zaświadczeń urzędowych, o He jest rolnikiem, wBtrzymać wydawa
nie zezwoleń na przemiał, w miasteczkach zamknąć Jarmarki.

4) „Po upływie terminu przymusowych szczepień ochronnych na danym ob
szarze, do szkól, zakładów naukowych, wychowawczych, jak również do pracy w 
urzędach, instytucjach, przedsiębiorstwach państwowych, samorządowych oraz 
prywatnych przyjmowane mogą być tylko osoby, które przedstawią ńwiadeotwa 
o dokonanych esczeplemiach ochronnych przeciw durowi brzusznemu, względnie 
o. zwolnieniu od obowiązku szczepienia"* Opornych 1 uchylających się od 
szczepień po upływie wyznaczonego terminu pociągnąć do odpowiedzialności 
karnej.

5) Winni przekroczenia przepisów niniejszego rozporządzenia względnie 
zarządzeń na podstawie tego rozporządzenia wydanych, jak również winni 
przeciwdziałania akcji przymusowych szczepień ochronnych przeciw durowi brzu
s z n e m u ,  o ile zyn ich nie jest zagrożony surowszą sankcją U mocy innych 
przepisów prawnych podlegają karze aresztu do trz t:!i miesimy i grzywny do 
3.000 zł, lub jednej z tych kar. Orzec~~i ictwo w tych sprawac* należy do władz 
administracji ogólnej I  instancji. Rosporządaienie niniejsze wchodzi w życie z 
dndean ogłoszenia. - •

KOMISARZ I WALKI Z EPIDEMIAMI PODPISAŁ
NA WOJ. LUBELSKO! „ '£  V.-WOJEWODA

Dr ST. iA B Ł O ftW l "  Ob. SOKOŁOWSKI
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nymi i Wielką Brytanią, lecz podsta* 
wą tej polityki są gwarancje Karty Na 
rodów Zjednoczonych co do niepodle
głości i integralności Iranu. (PAP).

Światowy kongres
studentów w Pradze

PRAGA. 5.8. Do Pragi przybywają co
raz liczniejsze delegacje studentów, które 
w dniach 17—31 sierpnia br. wezmą u- 
Izrał w obradach drugiego światowego kon

gresu studenckiego. Prócz delegacji Zwiąż 
ku Radzieckiego, Jugosławii i Szwajcarii, 
przybyły ponadto do Pragi delegacje: duń
ska, norweska, Szwedzka, holenderska i an
gielski. W najbliższym czasie przybyć ma
ją  przedstawiciele młodzieży studiującej ze 
Stanów Zjednoczonych, Indii, Chin 1 Afry
ki. (PAP).

Sprawy Żydowskie
na konferencji paryskiej •

LONDYN. 5.8. Egzekutywa Agemcji ży
dowskiej zbiera się w dniu 5 sieupnia w 
Londynie, aby przedyskutować sprawę Pe* 
deracji Palestyny. Szereg organiaacyj ży
dowskich przesłało Konferencji Paryfikiej 
memorandum, w którym domaga się wpro
wadzenia do traktatów pokojowych spe
cjalnych klauzul zabezpieczających prawa 
Żydów. Memorandum zawiera żądanie, by 
własność żydów zamordowanych w czasie 
wojny, a nie posiadających spadkobierców 
została przekazana na cele osadnictwa ży
dowskiego . (PA P).

D Y K T A .  
i  F O K N 1 E R Y

Jezuicka 2 telefon 37-99 3650
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Lu U mian I t a w Radomiu
g r a  w  s ia t k ę  i  k o s z a

W sobat$ i w niedelelę Lutollnianka ro- 
regral* w Rfdomiu rewanżowe spotkania 
w siatkówkę 1 koszykówkę. L/ubilnlanka 
wywtąjpdJa w następujących zespołach: Siat
kówka żeńska — Szczawińska, Gutkowska, 
Kranzówma, Kacamerkówna, Wójcikówna.

Siatkówka męska — Fucłmianstó, Goa- 
decki, Garb&lsld, Rudziński, Strycharzew- 
»ki, Drewnowski.

Koszykówka przyniosła Lubliniance nłe-

POWAŻHA WYTW ŃHII WIH OWOCOWYCH 
i MI8D0W PITNYCH

p o sz u k u je
P R Z E D S T A W IC IE L A

na miasto Lublin i województwo.
W rachubę wchodzą poważni i zapro
wadzeni reflektanci. P< żądana kaucja 
lub zabezpieczenie. Oferty kierować 
„Wspólnota" Kraków, Plac WW. Świę
tych 8 pod nr 202. 3703

baj (obrona), Rudziński, Kulty*, Gozdec- 
ki, Puclmiaroki, GarboJskl (atak).

Pierwszego dnia lubliniacy spotkali się 
z Radojnakjm Kołem Sportowym i „Ra- 
domiakiom", wygrywając obydwa spotka
nia w siatkówce 2:1.

Kosykówka przyniosła Lubildniance nie
znaczną porażkę, przy różnicy jednego 
punktu po 13-min.utowej ctogrywce 27:28, 
mecz w przepisowym czasie dał wynik 
26:26. Należy zaznaczyć, że gracze lubel
scy byli premęczeni podróżą i nieprze
spaną nocą, gdyż nie uzyskali w Radomiu 
noclegu.

Drugiego dnia LuWlnianka miała zna
cznie trudniejsze zadanie, gdyż spotkała 
się z reprezentacją Radomia, złożoną z naj
lepszych zawodników Okręgu. Luibliniacy 
wygrali jednak wszystkie spotkania: siat
kówkę żeńską i męską po trzysetowej wal
ce, koszykówkę męską 37:10 (14:8).

Z siatkarzy w sobotę najlepiej spisywał 
,się K. Strycharzeweki, drugiego zań dnia

Uczczenie pamięci
i * k • i M 

bohaterskiej kobiety — powstańca
Zakład Antropologii Uniwersytetu Ma- pełnie bliższych danych, wiadomo jest jo 

ru Ourie-Skłodowskiej ma zamiar w naj I dynie, że ń.p. M arta Wojciechowska w cza- 
tdiżBzym czasie wydać drukiem pracę nau- l.sie okupacji wyszła zamąż, ale jak bramia
kową i.p. Marty WojciechowMe), która 
Sginęła bohaterską śmiercią na barykadach 
Warszawy, walcząc z bronią w ręku prze
ciwko niemieckim najeźdźcom. Była ona 
młodą, rokującą piękne nadzieje absol
wentką, wykazującą duże zdolności w stu
diach antropologicznych. Pozostała po M ej 
spuścizna w posrtad pracy, napisanej w 
1939 roku, która zachowała się w rękopi
sie. Obecnie praca ta  będzie ogłoszona dru 
Ulem. Kierownik Zakładu Antropologii tut. 
Uniwersytetu pragnie jednak opatrzyć tę 
pracę wstępem, charakteryzującym pięk
ną postać Autorki. Niestety, brak mu zu-

N Y D Ł O

„ S  I E W “
w znanej jakości 
do nabycia we wszystkich 

sklepach 
Fabryka:

Lublin, P rzem ysłow a 22 
Tc'. 36-23
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ło jej nowe nazwisko, tego, niestety, nikt 
z pracowników Zakładu nie pamięta. Po
nieważ mąż ś.p. M arty Wojciechowskiej 
mieszka obecnie w Lublinie, proszony jest 
gorąco o osobiste zgłoszenie się do Kierów 
nika Zakładu Antropologii, Prof. Dr. Jana 
Mydlarskiego, celem porozumienia się w 
te j sprawie.

— Garbelaki i Puchniarski. W pierwszym 
meczu najwięcej koszy zdobył Rudziński, 
w drugim — Gozdecki. Obrona lu b s k a - -  
pewna i % meczu na mecz coraz łxvr\r^qj 
zgram . ,

Doskonałe wypadta. młodbriutta W,-';;ti
ków na. Z Radomia wyróżnić należy loachd 
mo-riccsa 1 Navrrotową -^tków ka), o."az )-■> 
szykarza Wrońskiego.

Zaihteresowanle zawodami duże, zasz
czycił je swoją obecnością Pirezydent m. 
Radomia. W sototę pdłka*-?e czerpy OAFC, 
którzy wfaśnie byli w Radomiu, głośno 
dopingowali ŁuWkiaiiankę.

• *  •

Znane siatkarki lubelskie: EtmiMa Szcza* 
wińska, Zofia Gutkowska, Anna Kaczma
rek, Bogumiła Wójcik, Janina Krauz J Star 
nisiawa KbraczyńSka, zasiliły sekcję piłki 
ręcznej WKS, lAihlinianka.

■----------ooo

Garbarnia (Lnblin)- 
8parta (Zamość)

2:1 (1:1)
W niedzielę bawiła w Zamościu lubel

ska Garbarnia, która po żywej i ciekawej 
grze odniosła zwycięstwo nad A-kł*»ową 
Spa/rtą. Bramki dla Garbami zdobyli: Wl- 
chary i Kurtz. Wyróżnił się Droodakiewica. 
Honorowy punkt dla Sparty uzyskał lewy 
łącznik.

---------- OOO----------

Lublinianka I b—
K.S. L.S.S. 4:0 (2:0)

W przedmeczu niedzielnym rezerwa 
„LuhHnoajnkA" pokonała po słabej jp 
LSS. W drugiej połowie LSS miał okazję 
do uzyskania honorowego punktuJBraanki 
strzelili: Jezierski — 2, Dybowski, Mikla- 
siński — po 1. Sędziemu, oto. Kobiałce brak 
jeszcze rutyny.

GOSPODA S P Ó Ł D Z IE L C Z Ą
. . W I S Ł A "

ul. Krakowskie Przedmieście 59

Po gruntownym udnuwieniu zostaniu otwarta I oddana do aftylku 
P. T. Publiczności w dnia 5 sierpnia 1H4B roku praoz Lubołtka
Spółdzielnię Spożywców (lokal restauracyjny czynny od  g. 1 7 —22).

W gadz. od 12 do 16 wyda|eniy abiady urzędowo z 2-ch dań 
|z chlebem| ś  50 zl.

Oraz abiady z 2-cb dań i  25 zl -  dla urzędników państwowych 
I Samorządowych, przydzielonych przez Mle|skl Urząd Aprowizacji

3606

I Co ujrzymy w sierpniu
■a srebrnym ekranie w Lublinie?

W sierpniu na ekranach lubelskich uj- 
iłjrm y szereg- ciekawych filmów arngóol- 
skich i radaieokicłi. J u t od wczoraj kino 
„Apollo" wyńwMWa film produkcji angiel
skiej pt. JBfAla Donna”. W aajMMwym 
caaai* ujrzymy jeawaM trzy lane flkny 
produkcji angttskied: cta*t", „Nie
uchwytny Schmidt" i „Piękną pMtf'. Prócz 
filmów angielskich lCna lubelskie będą wy 
Awiefclały Iraipująoe filmy produkcji ra
dzieckiej. Amatorzy fUimów polskich ■pogą 
się pocieszyć: Już napewno we ^ w M u  
będzie cotowy dawno ocooklwariy Qfenrpt. 
^Zakazane piosenki". Jak  i zyliko dojdaia 
en do Lublina, >azcae nkj ł.isdotno, po
nieważ najpierw ukaże clę w większych 
zotastach Polaki, jak Wanszawa i Łódź.

Sjiort W .' liku ł'8 ' SUC*1

— Międzypaństwowe zawody lekkoatle
tyczne pomiędzy Finlandią i Szwecją zakoń 
czyły alę wysokim rayycięstjwwm Saw-ecji 
114,5 pkt. 68,6 pkt. Szanso lekJłoaUetów 
ezwedzkiich w 0*k> są  smaczne.

—  „Partyzant" jugoidowialWki awydę- 
iy l pUkamką reprezentację IJeratngradu 
2tl>

— Wielokrotna mistrzyni Jwiata w łucz- 
nlctwio Janina Ku rkowsk a-S|pychąjow a, 
weAmle udadał w międBynarodowycb za
wodach lucsnicsych w Stetok >olnde dnia 
S tam.

—- Wkrótce FeCcki m: stawów
aha drudjma bułg&Mka .JjorckAj". Bułgar
scy pINoMce wystąpią w Warszawie, w 
Łodzi, w  Krakowie, w  Katowicach.

— Podobno Swiąsek Radieokl ma 4ko> 
y ty u M  a ngn<0HMMi Norwegii i wytte ro- 
preoentację męską i kobiecą aa  lekkotle- 
tyczne mMjraMftwa EJuropy do OMo.

— Walasiewiegg&wna wylatuje 13 «i ery
nia samolotem ■ Nowego Jorku, udając się 
na mfertnxMfcwia'do Oslo.

— Na mietmnotiwaich Warszawy dnia 
8 1 4  sierpnia Jasieńska osdągnęła w kiuli 
(poza konkursem) 11,02, Kotwilcówna, któ 
rą  krakowski „Start" nazywa lublinianką, 
skocoyła w zwyż 140 cm Wyniki męskie 
są słabe.

— Na wyróżnienie zasługuje wynik Olo> 
ru«y  w kuli (14,07) i w taUgu 110 m. p. 
pł. 1«,4 sek. Dmiynowo na pierwszym 
nnVejBc.il je«t. „Syrena** pirzed „Legią" I 

„Skrą".
— Rekordzista Polski w skoku o tycz

ce Sznajder (61qsk), wsnowtt trenjmg. Pod 
czas próbnych skoków jńadko przewaodt 
wysokość 3.80.

~  Catołewa, prawy łącanik lorakowskled 
Witały" przenosi alę na *ląak, gteM, praw

dopodobnie atom  AKS (CJhoraów).
— Na Ufide 10 n»jlep«Bych lekkoatletów 

Polskich figurują dwaj młodzi jąprinterzy z 
Zamońcia — Skwarek 1 Ry* z wynikiem 
11,4 e»k. na 100 m.

Felieton na czasie

bo o lubelskich autobusach
Psiakrew!... zuowu lipa! Znowu bez 

głowy zrobiona sprawa... Denerwuję się 
coraz więcej stojąc na przystanku Miej 
słuch Autobusów przy ul. Zemborzyc- 
kiej. Mieszkam w sąsiedztwie — w Abra- 
inowicach, a pracuję w śródmieściu, suro  
inny pracownik państwowy: 1.500 zł mie
sięcznie i karty  żywnościowe I k it. 
(Przepraszam, na sierpień Jeszcze kartka 
odzieżowa). Spieszę się do biura. Pierw
szy autobus Nr 4 odchodzi z ul. Zsm 
borzyckiej za wcześnie: o godz, 7 min. 10, 
lak, te  w biurze mogę być za wcześnie, 
l>o jo t 0 1 min 35 — taki gorliwy nie 
jestaa*, pojsdc drugim: o 7 min. 45.. 
^a, d i  wtedy aię ipóżoię do b iu rj, sko- 
■o dopiero o 8 10 autobus (o ile nic się 
■ris rfarzy) «ti«}dHe «t| przed Po^^t^ . 

ohscooici Jui nię pn<lpi»zę. narałę 
n j  k u *  konsekw tucja-

Wybieram jednak tę drugą możliwość 
komunikacyjną. Spóźnię się 10 ?5 m - 
nut — pensji też punktualnie 1-go nie do
staję. Ten argument zdecydował.

W siadam — jedziemy. Spróbujmy ma
łego wywiadu z konduktorem?

— Obywatelu konduktorze, czemu tak 
późno wyjeżdżamy, spóźnię się co biu 
ra...

— Nie pańska rzecz, taki jest rozkład 
jazdy.

Przynajm niej krótko i węzłowało. Isto
tnie, cóż winien konduktor, że czynniki 
wyższe, układając rozkład jazdy, nie u- 
ważały za stosowne wziąć pod uwagę ta
kiej drobnej sprawy, jak przystosowanie 
rozkładu jazdy do potrzeb śwUta pracy.

Nerwy\ w garść! Jedziemy dalei. Mija
my tunel i skręcamy aa ruchliwy punkt 
targowy przy Dworcu Kolejowym. Auto

bus sunie powoli, dostojnie usiłując wy- 
karaskać się jakoś z pomiędzy stk>c*«>- 
nych ludzi, straganów i furm anek. Po
dziwiam spokój i wprawę kierowcy, ale 
to żółwie tempo: krowami jechałoby się 
chyba nie wolniej. A czas mija...

— Obywatelu konduktorze (próbuję 
raz jeszcze, bo z kierowcą rozmawiać nie 
wolno), czy musicie jechać w?a*nic tędy, 
czy nie łatwiej i prędzej byłoby ?.*

— Taka jest trasa jazdyl
Ha, dziej się wola... Dyrekcji MKS! 

Może tak i trzeba? Ale po diabła pod
jeżdżamy pod Dworzec Kolejowy? Po
ciągu żadnego o tej porze nie ma... Aha, 
trasa jazdy. Szkoda mrugać) O godz. 8 
min. 10 stanęliśmy pod Pocztą. Wysia
dam, walę do biura.

Ale, jak  tu pracować, kiedy męczą 
człowieka takie np. sprawy: uruchomie
nie autobusów to, istotnie, wyczyn nie- 
lada, tylko ten „rozkład jazdy”, ta „ tra
sa jazdy" i ta cena sj-j przejazd. Mam ? 
wprawdzie zniżkę: 10 -r' za bilet, ale mie
sięcznie przy jeździe z domu do biura i 
ł  powrotem muszę przewidzieć w moim

budżecie miesięcznym «wotę 520 zł (czte
ry niedziele, to czysty zarobek), a moje 

pobory wynoszą zł 1.500 micaięozuie. J* 
przynajm niej zarabiam, a jak sobie po
radzi młodzież szkolna, wozególnie In 
najbiedniejsza?

W rezultacie moich 'rozważań paszę 
wniosek do Dyrekcji MKS:

1) Dostosować rozkład jazdy autobu
sów do potrzeb świata pracy, i  tym, że 
jedni pracownicy zaczynają pracę o 8-ej, 
inwi «  5-ej.

2) Zrewidować obecne trasy jazdy au
tobusów z pominięciem niepotrzebnych 
odcinków drogi.

3) Ożhaczyć tablicami p ray m n k i au
tobusów z uwldoczir.onym na  tablicach 
rozkładem jazdy.

4) Przewidzieć minimalną 5-zbilową o* 
płaAę zia jeden przejazd dla pracowników 
państwowych i samorządowych, oraz mło 
dcieży szkolnej.

6) W niosku mojego nie wrzucić lek« 
komyślnie do <—< kosza.

iioadnwn
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przed 45-ciu laty
Niewielu aa<pewiie miaarkańoów Lubli

na przypomina sobie te  ozasy. Na K ra
kowskim Przedmieściu, będącym jak i dzi
siaj oentraAną arterią, miejską, kursowały 
wtedy parokonne dorożki — jednokonne 
„dryndy" uważane były w owych czasach 
za 006 gorszego. Oddajemy gtos ,.Ilustro
wanemu Przewodnikowi po Lublinie" z ro
lni 1901:

„Miasto z należącymi doń przedmieścia
mi, <-raz trzema podmiejskimi folwarkami, 
zajmuje wogóle przestrzeni 1.541 mor
dów, prętów 167(1).

Z powyższej ilości zajęte jest pod grunt 
om y(!) morgów 585, pod domy, budynki, 
sady i ogrody morgów 780, reeata zaś zo
staje pod lakami, rzekami i sławami, pod 
cmentarzami 1 nieużytkami.'1

D a ie j ..Informator" podaje, iż z zasie
wów w r. 1899 zebrano tyle, a tyle to 
„korców" zboża, kartofli itp. „Inwentarz 
żywy utrzymywany był następujący: koni 
G27, krów 149, owiec 36, ówiń 290, kóz 48

„Przy dobrym gatunku ziemi i odpowie 
dnich warunkach mogłoby w Lublinie o 
grodnictwo i sadownictwo znaczne przy 
nosić dochody, lecz skutkiem braku troskli
wości, w smutnym znajduje się stanie 
■stwierdza z ubolewaniem autor przewod
nika.

Dowiadujemy się, iż „mieszkańcy Lu
blina przeważnie trudnią alę handlem i 
przemysłem". Na terenie miasta istnieje 
2.503 sklepów i zakładów. Jest też du
żo rzemieślników „opłacających do kasy 
miejskiej kanon, czyli opłatę od procede
ru". W Lublinie pracuje: 101 szewców, 76 
krawców, 69 rzeźników, 68 piekarzy, 19 ze 
garmistrsów, 18 fryzjerów(!), 2 piwowa- 
:ów (!), dalej 8 akuszerek itd. itd. Wszyst 
kich „opłacającyoh kanon do kasy miej
skiej procedurzystów i profesjonistów by
ło w roku 1809 — 1.633“. Z innych zawo
dów na terenie Lublina praktykuje 33 le
karzy, 17 „adwokatów przysięgłych", 4 
dentystów, 6 „budowniczych i inżynierów" 
itd.

Wyliczając zakłady przemysłowe i ich 
produkcję, autor stwierdza z  żalem, iż „nie 
jest abyt obszerna". Dowiadujemy się, iż 
w mieście istniało 7 drukarń i litografii".

Ludność miasta jest podzielona na sta
lą ł „niestałą". Pierwsza wynosi 38.424 
(w tym 20.901 kobiet, czyli o 3.377 wię
cej.-niż mężceyn), druga 18.813 fw czym 
9.821 kobiet). Razem Lublin liczy 57.237 
mieszkańców. Nie znając Mości domów 1 
izb mieszkalnych, trudno jest powiedzieć, 
czy już wtedy cierpiał Lublin na głód mie
szkaniowy. Napewno jednak nie było Wy
działu Kwaterunkowego.

N a terenie miasta znajduje się 7 aptek,
Ś cukierni, 9 hoteli i zajazdów itd. Co do 
tych ostatnich autor zachwala „Hotel Poł
yki" na Kapucyńskiej, który posiada „bar
dzo dobrą restaurację", „Wiktoria" 1 „Eu- 
i pejski" na Krakowskim Przedmieściu. 
Eeat&uraoji jest wiele. Autor wymienia 
restaurację w gmrachu Teatru „ n a ‘ dole", 
oraz Gospodę „naprzeciw Bernardynów". 
Mężczyźni — antyfeminiści mogą odwie
dzić winiarnię tłłaszczykiewieza, która 
posiada „dobre wina i pokój osobny dla 
mężczyzn obok sklepu". Naprzeciw Placu 
Litewskiego znajduje aię „gmach poczto
wy" — „tamże Oddział Telegraficzny i Te
lefon, który jest też w wieflu sklepach, 
cukierniach itd.“

Kukłux - cian z w y c i ę ż y ł
Kuklux-Clan? Właśnie — wcale po 

ważna organizacja. Ma swój program, 
woale bogaty i wcale — „hum anitarny", 
Organizacja występuje przeciwko nie-A- 
merykanom (naluralizowanym obywate
lom amerykańskim ), Żydom, katolikom i 
Murzynom, przeciwstawiając się wszel
kim próbom postępowej części społeczeń
stwa amerykańskiego w kierunku przy
znania praw  ludzkich i obywatelskich Mu 
rzynom, którzy stanowią poważny pro
cent ludności Ameryki.

Kiedy parę dni temu na ostatnim przed 
wakacjami letnimi posiedzeniu Kongre.su 
USA dem okrata Adam Llaylon Powell, 
jedyny Murzyn, zasiadający w Kongre 
sie, zgłosił projekt ustawy znoszącej 
wszelkie ograniczenia rasowe (albo zwią
zane z kolorem skóry człowieka) w ;.:fo- 
Itusneh, kolejach, teatrach, hotelaeh i in 
ny eh mi jseaeh publicznych akcję t*o- 
wella .storpedowali Ku-Klus-K .inowcy i 
dyskusję nad projektem  odroczono do 
następnej sesji.

Skąd bierze się w tym kraju demo
kratycznym, w którym h asłl postępu n:.e 
są pustymi tran sam i, tyle zacofuuia 
jakichś „arystokratycznych" i — faszy
stowskich kąlegorii myślenia? Sprawa to 
nic nowa i mająca już swoją wcale bo
gatą literaturę.

Dziki Zachód 
i Sędzia Lynch

Dawno już temu* na Izw. „Dzikim Za- 
chodzie" Ameryki Północnej panowały 
stosunki podobne wcale do tych, ja'<ie 
obserwujemy dzisiaj na terenie niektó
rych naszych powiatów. Żyli na Zach >- 
dzie Ameryki od lat szeregu farmerzy 
trudniący się hodowlą i handlem konr. 
Olbrzymie tabuny koni wypasały, pod 
dozorem cowboy‘ów, niezmierzone stepy 
am erykański . W sąsiedztwie ranch far-' 
merskich, w miejscach trudno dostęp

nych, w lasach kryły się bandy kon!o- 
kradów, dające się spokojnym farmerom 
dotkliwie we znaki. Bandy koniokradów 
napadały z bronią w ręku osady i faony  
i sterroryzowawszy mieszkańców i do
zorców, uprowadzały całe tabuny koni.

Chcąc zabezpieczyć spokojnych o«ai- 
ników rząd amerykański ustanowił csś 
w rodzaju sądów doraźnych. Oto w r. 
!700 niejaki John Lynch, z zawodu sę
dzia, uzyskał w stosunku do przestępców 
nieograniczone prawo kary. Prawo to ty
czyło również niewolników, którymi by.i 

Murzyni. Skończył się (po prostu u* 
marł) sędzia Lynch, ale pozostała po nim 

•ytucja" lynchu.

L y n c h o w a n i e
Lyncz (po angielsku: lynching), to po

zasądowe ukaranie przestępcy prze?, wzbn 
rzony tłum ; najczęściej połączony by™-* 
ten zwyczaj kary bezpośredniej z to rtu 
rami, a następuje przeważnie beipośred 
nio po dokonaniu przestępstwa. Dzisiaj 
lynch stosowany bywa, od czasu do czasu 
w stanach południowych Ameryki P o tu l 
nej. Dlaczego właśnie p rjjc iw  M urzy
nom? Odpowiedź na to pytanie k.\vje się 
w swoistej „teorii ras“.

Błękitna krew
Dziś jeszcze, po tylu rewolucjach ip c- 

łecznych, jakie dokonały się liii całym 
świecie w ciągu ostatnich wieków, pew
ne warstwy społeczeństwa amerykańskie-

cl.orują na „błękitną krew". O ile je
dnak np. u nas taka „błękitna" krew pły
nie w żyłach hrabiów, książąt lp., ame
rykańska błękitna krew płyu.e w potom
kach pierwszych transporłó v deportowa
nych z Anglii do Ameryki. W pewnych 
sferach kołtunerii am erykańskiej przez 
izw. „dobre pochodzenie" rozumie się 
właśnie pochodzenie od owych angiel

skich przymusowych kolo aułów, często 
kryminalistów.^

Obok takiej „ideologii r» owej" istnie-, 
je inna: nienawiść w sto ln ik u  do ludzi
o skórze czarnej. O ile p jchodzenic od 
pradziada Indianina nie przynosi żadnej 
ujmy, pochodzenie od ojca Murzyna jest 
hańbą, jest powodem do społecznego na
piętnowania. To samo oduosi się do mie* 
szańca rasowego.

Ileż na tym tle trag e i'i grupowych i 
jednostkowych. Teoria dziedziczności po« 
wiada wyraźnie, że pew nj cechy fizycz"' 
ne (obok duchowych) dzied«ićzy się ipo 
przodkach w drugim i trzecim pokoleniu. 
Ktoś rodzi się z ojca i m a t‘;i — białych, 
ale dziadek i babka byli Murzynami, 
względnie jedno 2 nich należało do rasy 
czarnej. Do lat około 1'1 młodzi eniec jest 
całkowieię biały i cieszy s ił pełnią praw 
ludzkich i obywatelskich. Niestety, po 18 
roku życia stwierdza, że włosy jego za
czynają się kręcić wargi pęcznieją i: od- 
w ijają się, paznokcie błękitnieją. Rodzi 
się na jego ciele znak piętna.

Nie wolno mu przebywa'- razem z bia
łymi w publicznych miejscach, jo.it 011 wy 
jęty z praw towarzyskich. Które obowią* 
żują białych, i skazany aa przebywam'© 
w murzyńskim ghetto — jak Marłem w 
Nowym Jorku.

Ci, którzy przyczynili się do odrocze
nia wniosku Adama Claytona Powella, 
to-są ci sami, którzy popierali autistrikę
— bill Trum ana, k łó ' < chcą nie tylko u- 
trwalenia dysiryin .\ucji M irzjnów . lec* 
też wp .owadzen a r  ł.woln.ctwu dla swo
ich białych współbraci, amerykańskich ro 
botników.

W szy scy  C z y te ln ic y  „G azety  L u b e ls k ie j” 
b io r ą  u d z ia ł  w k o n k u r s ie

„Kio jesl najpopularniejszym 
sportowcem Lublina?"

U W A G A !
K u p o n  k o n k u r s o w y  w je d n y m  z  n a jb liż s z y c h  

n u m e r ó w . C en n a  n a g r o d a  d la  z w y c ię z c y  
w k o n k u r s ie .  

I M a g r o d y  p o c ie s z e n ia  d la  u c z e s tn ik ó w .
C zyta jc ie  uw ażnie „ G a z e t ę  L u b e l s k ą "  

dnia 7  sierpnia I

Niewtfiotne dziewczęta zdają maturę

Lublin posiada w tym  okresie 2 teatry: 
jeden — obecny Teatr Miejski, drugi zaś 
„Teatr Letni“ przy ul. Zamojskiej — „zi
mą trochę niedogodny dla oddalenia od mia 
sta, zwykle na cyrk zajmowany, latem 
dość chętnie nawiedzany przez publicz
ność". Na terenie m iasta wychodzi pismo 
pt. „Gaaeta Lubelska" (rok zał. 1876).

Opisując wygląd miasta i jego ulice 
Informator" stwierdza: „Sercem dzisiej

szego Lublina, punktem, gdsie się życie je
go ogniskuje i skąd aię rozchodzi, jest , 
Krakowskie PrsafcufcaMe, Tu £*ntuj« o*J- i

Ośrodek rolny Zułów w pow. krasuy- 
slawskim jest równocześnie Państwowym 
Ośrodkiem Szkolenia i Pracy dla Niewi 
domycli Kobiet. Zułów — to filia znane
go zakładu w Laskach pod Warszawą. W 
chwili obecnej w Zułowie przebywa pkoło 
20 kobiet. Pomagają one w gospodar
stwie domowym, pracują w ogrodzie i 
polu, a przede wszystkim — uczą się. W 
roku ubiegłym 5 spośród mieszkanek Zu- 
łowa zdało małą maturę. W roku bieżą
cym ukończyły one I-szą klasę liceum, 
ffiewidome eksternistki złożyły egzaminy

większy ruch powozów i dorożek, tu każ
dy szanujący się obywatel m. Lublina od 
starych emerytów i również poważnego wie 
ku przedstawicieli płci nadobnej począw
szy, aż do małych, różnobarwnie ustrojo
nych dzieci, musi każdodziennie, jeżeli nie

w. gimnazjum SS. Urszulanek w Lublinie. 
Wszystkie zdały egzamin z wynikiem bar 
dzo dobrym. W końcu tego roku dzielne 
dziewczęta przygotują się do dużej m a
tury, którą również na pewno zdadzą. 
Niewidome entuzjastki nauki nie chcą 
skończyć tylko i a gimnazjum. Halina Mai 
czykówna ma skłonności filozoficzne, 
zdolność do języków i po zdaniu mn>ury 
ma zamiar kształcić się na uniwersytecie. 
Zofia Bobrowska chciałaby oddać się stu
diom przyrodniczym. Zofia W ojciechow
ska będzie kształcić się w pedagogice. Po 

adobne zamiary nla jej koleżanka Irena 
Beneszówna. Pośród dziewcząt polskich 
znalazła się także Rosjanka, Tatiana Cu- 
pa, która nie dala się wyprzedzić swym 
polskim koleżankom i dąży także do du
żej matury, a później oh cc studiować 
matematykę i fizykę. Zakład w Zułow c 
siara się o uzyskanie kredytów, aby u-częśoiej, przyjść dla spaceru, dla spotka

nia znajomej, dla odetchnięcia wreszcie at- Bmożli wić pobyt większej ilości ntewido- 
moetora cucitu żyda, jaki tu  |  k ab ig .

Co ujrzałem
na własne oczy

Bawiący w Polsce z wycieczką mło
dzieży angielskiej poseł do laby Gmift
— Thomas złożył, po zwiedzeniu szere
gu miast i ośrodków na terenie całego 
kraju, następujące oświadczenie:

O Polsce nie wystarczy czytać, czy stu 
chać. Polskę trzeba zobaczyć.

Są w Anglii ludzie, którzy upierają siq 
przy twierdzeniu, że odzyskane ziemie 
zachodnie Polski są opustoszałą pusty
nią. Byłem na ziemiach zachodnich, wi
działem je na własne oczy i rozmawia
łem z tamtejszymi ludźmi. Zastanawiam 
się, jak tu pogodzić panujące w Angliil 
przekonanie o „pustyni1* z falującymi ła
nami zboża? Jak pogodzić opowiadanie
o bezludziu na ziemiach odzyskanych — 
z huczącymi fabrykami, z wzorowo pro
wadzonymi gos-podaiifitwami, z prosperu
jącymi sklepami?

Gdy wrócę do Anglii, opowiem nie 
mniej i nie więcej, niż widziałem na wła
sne oczy. To, co widziałem, przeszło mo
je oczekiwanial W najśmielszej fantazji 
nie wyobrażałem sobie, jak  zniszczona 
jest Polska, ale też nawet przy moim 
szczerze przyjaznym i serdecznym sto
sunku do waszego kra ju  — nie przypu
szczałem, że przez tak krótki okres, jaki 
dzieli nas od zakończenia wojny — do
konano tak potężnego dzieła na dro.lze 
odbudowy i polepszenia bytu.

Gdy zwiedzałem Oświęcim — uświado
miłem sobie' dopiero, że są sprawy, któ
rych nikt, kto ich nie przeżywał — ni* 
jest w sbanie w y o b ra z ić  sobie nawet w 
przybliżeniu.

To, co przeżyła Polska, winno pclimii 
ludzi do tworzenia takiego świata, w ktć- 
ryrn nie ma drutów kolczastych i obo
zów koncentracyjnych. Wkład Polski dzl 
siejszej w budowę tego świata jest oczy
wisty. Pragnąłbym — powiedział na po
żegnanie p. Thomas — aby naród angiel 
ski więcej wiedział o Polsce i aby ob» 
nasze narody łączyła prawdziwa przy- 
jafa .
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VoIksdeutsch“, który wydał

Ita iw iększą  tajemnicę hitlerowską
W całym • • ‘regli odbywających się 

przed sądami polskimi piocesńw rehabi
litacyjnych (p^zeorcwacfjonych na wnio
sek b. volksdeutschów|, przejawia się je- 
dnostajność argumentów uzasadniajgcyeb 
prośbę o rehabilitację. Od tego s^aregc 
tła odbija wyraźnie proces rod iny brie 
gerów, jaki ra at miejsce w Bydgoszczy 
Sąd rehabilitował całą rodzinę b. volks- 
deutscliów Kri>v’*.ri5w opiersjnc się na 
niezbitych faktach, że Knrł Krieger, bę
dąc volksdeutschpm formalnie, służył tak 
tycznie Polsce I je j sojusznikom.

K urt Krieger. jako żołnierz armii nie
mieckiej, pracował w warsztatach, w któ 
rycb sprawdzano m eckaniuny stemwe 
pocisków rakietowych V-2. Mając dostęp 
do fabryki tajemniczej broni, przy któ
rej pomocy RlCnr chciał świat cały do 
nóg swoich rzuetf>, porobił Kurt Krteger, 
z narażeniem własnego iyela, szkice sy
tuacyjne zakon tpi-owanrj fabryki 1 szki
ce te przywita! do Bydgosirstf. Przewie
zione i  Bydgoszczy do W arszawy szkice 
te dostały się samolotem alianckim, któ
ry lądował pod Kalenica, do l.ondynu. 
W kilka dni pó in iej bombowce brytyj
skie zrównały fabrykę z ziemią.

Czyn Kurta Krieger* — x olksdentseha 
odbiegał od p^ippuw itnla tysięcy volks 
deutscliów lak daleko, ie  zasługuje on na 
ebwiię uwagi.

Inni sprzedawali się
Nikomu z ua., kt:> p iz e ły ł  lata o k u 

pacji n iem ieck ie j, n ie trzeba wyjaśniać, 
kim  byli volk:;dcutScha w ogóle. P arn ię  
tamy wszyscy tę bandę wyrzutków na
szego społeczeństwa, rekiutn jącą się bądź 
to z oddawna wśród nas żyjących i dzia
ła ją cy ch  na rzecz Niem'ec szpiegów i  poi 
skimi dowodami, t> (tli tc i volksdeu-

Co byłe U C /O Z ó C d f
?

— Sekretariat ONZ roapocząi wydawa
nie tygodnika, zawierającego artyleuły dele 
gotów do ONZ, /sprawozdania * posiedzeń, 
raporty ibp.

— Dnia 29 września br. odbędzie tóę we 
Francji referendum lodowe w spraw iona
wej konstytucji.

— W całej Kramie Julijskiej odbywa**
*ię więce protestacyjne, na którycłi ludność
domaga się przyłączenia do Jugosławii.

— Rząd rumuński zamierza wywiedlić 
30 ty*. Węgrów, zamieszkujących Tramsyt 
wanię, którzy nie figurują na rumuńskiej 
IŁScie optantów.

—>Generalny dyrektor UNHUA. La Guar 
dla interweniował u  dowódcy wo^sk ame
rykańskich w basenie Morza Śródziemne
go w sprawie kradzieży towarów UNRRA 
w porcie trieataŁskim.

-*• W Jednej z wiosek chłóaWch żona 
pewnego wieśniaka urodziła pięcio raczki.

— Przygotowania do Konferencji Poiko- 
jowej kosztowały Francję miliony franków
i setki tysięcy funtów szterlingów. Obsłu
żenie Konferencji w pałacu Luksembur
skim kosztuje Francję, jako gospodarza 
Konferencji pokojowej, milion franków 
dziennie. Instalacje telefonów, studia ra 
diowe ora* inne urządzenia, kosztowały
79.000 funtów szrter&ngów, remont pałacu 
Luksemburskiego pochłonął 18 mil, fran
ków.

— Agencja TASS ogłasza komunikat o 
złagodzeniu Węgrom warunków ręparacyj- 
nycłi. Na prośbę rządu węgłenrtdego rząd 
radziecki zgodził się przerzucić ozęść do
staw reparacyjnyeh na dalsze lata i zwol
nił Węgry od grzywny * mtł. dolarów za 
niewykonanie w terminie dostaw w piorw-

tscŁów koniunkttfral iych, którzy spr~e- 
dawait się za bułki z masłem, kiełbasę i 
cukierki. Która i  tych dwóch kategorii 
’oyła dl* nas w ofcresi* okupacji l>ai dziej 
>>:kodliwa, wyjaśnią kiedyś specjalne ba
jania. Bardziej plugaw i i bardziej o- 
liydna b jła  grupa d'-uga. To były rodzi
me żmije na naszym polskim wyhodo
wane łonie, to byli pla^owey i szubraw
cy, jakim i są zawsze wszelkiego rodzaju 
renegaci, zaprzańcy. Dla tych żywiliśmy 
zawsze i żywimy naiwiększą pogardę, 
tym przysięgaliśmy w du-hu należną im 
zapłatę. Czy przysiąc tych dolr-^maliśmy
i dotrzymujemy? Ileż jeszcze gadzin volk« 
deutschowskicli ukrywa się w samej r<>l- 
Bce, ile ich ukrywaj i świadomie su .ii 
Polacyl Naród polsk'. nie był i nie jest 
mściwy, ale plu^Pótwo wytęp!'* mrsim y. 
tm korniej pełza g t -1 nłemteckr n stóp 
naszych teraz po k l ? ’C i Niemiec, łym 
•kwapl:wiej należy go dobić! Taka po
winna być nasza reguła — ale reguły 
mają wyiąlk

VoIksd*utsche z konieczności
W śród tysięcy ty~,i, którzy przyjęli 

volksdeutschostwo, byłf ni* tytko zwy
kle, zdecydowane kanalie. Znamy przecież 
dość liczne przypadki, że volksdeutseho- 
«two przyjmowali ludz»e skądinąd przy
zwoici, dobrzy Polary — zmuszeni do 
tego haniebnego kr»ku różnym! bezna
dziejnymi s y tu a c j '- K a r .w y m i .  Przy
jęciem volksdenłspiio.ił^.i rHowiiIi s!ę 
przed niechybną śmijc.-ią łndzfe, którzy 
grozie śmierci nie u uieli. czy nie mogli 
przeciwstawić swojego bohaterstwa.

W stosunku do tej kaU-trarii ludzi, któ
rzy dawszy się formalnie Niemcami, po
zostali w gruncie rzeczy Polakami i po
stępowaniem swoim tę swoją p o l s k o ś ć  
akcentowali, musimy zastosować inną mc 
todę oceny ich „zdrady narodowej'', ani
żeli w stosunku do pierwszej kategorii 
volksdeutschów. Nawet — wśród zgrai 
granatowych policjantów zdirzały się je
dnostki, którym należy srę dzisiaj krzyż 
zasługi za dziesiątki Panków , uratow a
nych przez nich od śmierci, czy obozu 
koncentracyjnego.

„Niby Volksdetttsche“ —  
bohaterzy

Trzecią drupę volksdcutschów stano
wili tacy, jak Kriegerowie. Podpisali fi- 
stę z premedytacją, z pełną świadomością, 
żc pod płaszczykiem przynależności do 
narodu niemieckiego służyć będą sprawie 
Polski i dla niej pracować. Z narażeniem 
życia swojego i swoich najbliższych po
dejmowali trudne zadania, wykonywali 
je  wśród piętrzących się trudności i nie
bezpieczeństw. Nie było ich wielu, w żad
nym razie nie tylu, ilu dzisiaj — po bank 
ructwie krótkowzrocznej polityki zapiena- 
nia się- własnej narodowości — takimi 
właśnie pragnie się przedstawić. Były to 
rzadkie bohaterskie wyjątki, ale wyjątki 
takie były I do nich właśnie należą Krie- 
gerowie, szczególnie Krieger Kurt i jemn 
podobni. Krieger Kurt, klóry m iał wszy
stkie warunki, by wyzyskać koniunkturę, 
aie zapomniał ani na chwilę, że urodził 
się Polakiem. Czy Kurt Krieger zasłużył 
tylko na rehabilitację, będącą, jakże czę
sto, udziałem tych, którzy nawet na to 
nic zasłużyli?

Kredyty inwestycyjne

dla rolników lubelskich
Jak doniosła w swoim czasie „Gazeta 

Lubelska", z ogólnej sumy 74 mil. zło
tych kredytów inwestycyjnych dla rolni 
ków, przypada na województwo Inbelskie
5.700.000 zi, w tym na podniesienie ho
dowli bydła 2 i pół mil., trzody 1 mi1., o- 
wiec 250 ty*., drobiu — 200 tys., psztzół
— i mil., ryb — 300 tys., jedwabni
ków — 300 tys. i na budowę silosów — 
150 tys. zł. Ze wszystkich tych kredytów 
mogą korzystać i drobni rolnicy (z wy
jątkiem  kredytu na podniesienie hodowli 
drobiu, który jest przeznaczony wyłącznie 
dla Izby Rolniczej).

W arunki ndzlełcnla kredytu są nasię 
pująee: okres spłaty nie iuołe przekraczać 
3 lat. O proc en to wianie: 2 proc. ponad sto
pę dyskontową Narodowego Banku P >1 
skiego (która wynosi obecnie 8 i pół proc. 
rocznie). Zabezpieczenie kredytu: sWiv;>- 
ty dhrżne, porłjczone przez dwóch żyran
tów. Kredytobiorcy zobowiązują się przed 
stawić dowody stwierdzające fakt doko
nania inwestycji (rachunki lub zaświa t 
czenim urzędów gminnych, Biura Rolne 
go. Związku Samopomocy Chłopskiej!. 
Bliższych informacji udziela Państwowy 
Bank Rolny, Oddział w Lublinie.

Mydło „JAW A* i „ P L O N *
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie

L u b e ls k ie j  F a b r y k i M ydlą. LUBLIN", P r z e m y s ł o w a  5

P r z e d s t a w ic ie l :  iJ tw ć ń s k i ,  L u b a r t o w s k a  fl i77i

Skóra i buły dla wsi
ŁÓDŹ, 5.8. W ramach „Akcji Wiej- j Zbytu R netnystu Skórzanego, która po 

ski-j" Centralny Zarząd Przemysłu Skó- siada aparat rozdzielczy w postaci skle- 
rżanego przygotowuje asortyment to w a -p ó w  „Bata", znajdujących się prawie wc
rów przeznaczony dla mieszkańców wsi. 
Do rozdziału zostało przeznaczone: 85 ton 
skór twardych (spodowych), 42 tony skór 
mlękkleh (wierzchnich), flMlOO p ; r  obu
wia tekstylnego (aksamitki). Akcju zosta
ła powierzona Centrali Zaopatrzenia i

SamobófsSwo
Wiele się piaze 1 mówi o zgubnym wpły

wie alkoholu, używanego \r nadmiernej llo- 
ści. Powstaję ł^iecjakuc Ligi AntyalkohoJo 
we; wiełe organizacji, jak np. Harcerstwo
w swoich statutach zabrania picia wódki i 
prowadzi agitację w tym kierunku. Nieste
ty  usiłowania te, zm_«raaj*ce do uświa
domienia ogółu o szkodliwym wpływie al- 
holu, nie odnoezą pożądanego skutku.

Działanie alkoholu (nie mówi się o wypi
ciu jednego, czy dwóch kieliszków wódki 
przy/ okazji) jest róża2. Si* Jadzie, którzy po 
wypiciu t .a ją  się <iobrcdu*05ni, weseli, in
ni znów urządzają awantury, zdarzają się 
również wypadki, że człowieka pod wpły
wem alkoholu zaczynają trapić mydli o 
samobójstwie. Z takim wfaśne wypadkiem 
mamy do czynienia.

30-łetnd Bolesław O. przed kilkoma laty 
ożenił się. Pożycie jego z żoną było uwa
żane za wzorowe. Dbał on o wychowanie 
dzieci i  o potrzeby rodziny. Pan O. lubił 
jednakie pić. Po wypiciu wódki myślał sta  
le o samobójstwie, o czyim opowiadał swo
im kompanom. Gdy wytrzeźwiał, stawał edę 
prykładnym mężom i  ojcem, któremu myśli 
samobójcze były absolutnie obca. Pewne
go dnia, będąc w -U-nie nietrzeźwym, Jfli 
tował się powiesić, w czym przeszkodził 
mu jednak przyjaciel.

W ntedcM* dn. « bat. pe i t t i f i j  pi

jatyce pan O. powrócił do domu i ko
rzystając t  nieobecności tony i dzieci, po
wiesił się ma rurze wodociągowej, przecho
dzącej nad drzwiami wejściowymi jego mie 
azkania. Po kilku godzinach wróciła do do
mu żona, któr- odnalazła ju i  ostygłe cia 
to swego męża.

wszystkich miastach wojewódzkich, po 
wiatowych i niniejszych miasteczkach 
Izw. jarm arkow ych, do których dociera 
każdorazowo .okoliczny rolnik. ltozdz'»l 
skóry i obuwia ma być dokonany pro
centowo a. .: woj. poznańskie otrzyma 
9 proc., rzeszowskie — 8 proc., łódzkie
— 9 proc., lubelskie — i*  t>roc., pomór 
skie — 7 proc., 1,'eleckie — 9 proc., szc/.e 
cińskie — 3 proc., iląsko-dąbrowłkie — 
5 4>roc., krakowskie — 9 proc., gdańskie
i olsztyńskie — 3 proc., białostockie — & 
proc., wrocławskie — 4 proc., warszaw 
skie — 10 proc. 7 proc. stanowi rezer
wą interwencyjną. Jedna osoba będz.* 
miała prawo ziakupić pół kg skóry tw.ir 
dej i 30 dcm kw. skóry wierzchniej. Przy
gotowania do rozdziału są ju i  tak posu 
uięte, żc wydawanie skóry rozpocznie «»ę 
w sierpniu.

-000-

„Handel z Zachodem"-
za pieniądze spółdzielni

Sąd Okręgowy w Lublinie rozpatrywał | 
onegdaj sprawę Jana Turkiewicza, skarb
nika Spółdzielni Spożywców w Zawadów 
oe, pow. Chełm. Turkiewicz oskarżony 
był q przywłaszczenie 17.068 zł z kasy 
Spółdzielni.

Piesniędzmi Spółdzielni zarządzał T ur
kiewicz jako skarbnik. Korzystając ze 
swego stanowiska, jak  i z tego, że nie 
był wcale kontrolowany, kilkakrotnie brał 
on z kasy pieniądze na swoje prywatne 
wydatki, k tóre później zwracał. „Pożyć' 
ki“ takie pobierał najczęściej wówczas, 
gdy udawat się na  Zachód. Na Zachodzie 
za „pożyczone” pieniądze kupował naj- 
roaaaaitsn rzeczy, k tó rs póśnisj w twoich

stronaich sprzedawał po znaczuie wyż
szych cenach. Po zakończeniu takiej o 
peracji handlowej zwracał pieniądze ,,!>-> 

do kasy, pozostawiając sobieżyczone 
zysk.

Ostatnim razem nie zwrócił „p o iy ezo

uych“ z kasy pieniędzy, lecz stało «ią t‘> 
„całkiem przypadkowo '. Pan Turk.ew.*/ 
_  jak nam  zezuał — miał szczerą ch.;t 
pieniądze te zwrócić. Przeszkodziła mu 
jednak w tym... straż kolejowa, klóra «- 
dobrała mu cały towar gdy s pełnymi 
walizami wracał z Zachodu.

Sąd ikasa ł Turkiewicaa na <1 miesięcy
wiazieaia.
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R O L N I K U !  P A Ń S T W O W A  S P E C J A L N A  F A B R Y K A

R O L N I C Z Y C H

f -  r  A  T T  n  D  « Ubliije al. Garbarska ir I fał. 11-20

Produkuje młocamie 4-ro i 2-trybowe o napędzie kieratowym, ręcznym 
i pasowvm oraz sieczkarnie typu „Warszawianka" i Bentsl z gwarancją 
5-letnią. Fabryka produkuje również wagi uchylne do 15 kg pocztowe do 220 kg 
•całkowe do 5kg, wagi wozowe, wagi kolejowe i automaty do normowania 
zastrzyków solanki do szynek.
Rolniku, p ra y jtif i aobaea produkujq  ■ dobrego m n w m , -̂482 
■ knplaa m  pewno m «iijraę ■ S-clo le tn ią  gwarancją*

Ż E L A Z O

O k r ą g łe :  o d  1 S  d o  9 0  m m .

P ła s k ie :  o d  4 5 x 2 5  d o  1 8 0  x  2 0 m m .  
C z w o r o k ą tn e :  o d  2 6  d o  1 2 0 m m .

S ta l: 1 1 , 1 5 , SSi, 2 8 , 3 3  i  4 0  m m  ( w y t r z y m a ł o ś ć  
4 0  —  5 0 )  w a g o n o w o  i  w  m n i e j s z y c h  i l o 
ś c i a c h  z e  s k ł a d u  ..

V f i  W  S 1 1 n  i  K» te w lc 8 ’ P te fc łsc y lo w a  2 8 /4  
l i a  I I  1 1  i l ł \ l i U i a  T e ta h m  317 17 ’ t

,  P .  C  H .
P A Ń S T W O W A  C E N T R A L A  H A N D L O W A

O ddział W ojewódzki w Lublinie  

zawiadamia, xa z dniem dzisiejszym

,  DZIAŁ SPO ŻYW CZY
został przeniesiony na t l i .  K a p u c y ń s k ą  6
posiada na składzie: eak le r, *61, u p a lk ł ,  d ro ld ic , en k lerk l w dużym

asortymencie, wino. kaasę lid.
MAOAZYNY Królewska 5 teL 44-99 Narutowicza 69 a teL 44-34. 3643

i  cjłuiini o i ( i i  o

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B Ó W  C H E M I C Z N Y C H

ms t a n c a r d «
poleea swoje wyroby doskonałej Jakoiel

pastę do obaw ia, p a s i ę  do podłóg, m ydło do prania  
pokosi, farby o le jn e  Mp.

L u b lin , L u b a r to w sk a  N r  1 3  —  te l .  4 0 -9 4  2772
. * . . * . , i •
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PRZETARG NIEOGRANICZONA
Rejonowy Zara^d Kwaterunkor 

wo-Buik>wlaiły w Lublinie, ul. Szpi 
talna 12 poJc. 252, ogłasza prze
targ: nieogranicawny na remont 3 
budynków koszarowych i stajni w 
garnizonie Puławy.

Remont obejmuje roboty budo
wlane, instalacjo wad.-kanalia, i 
contr, ogrzewanie oraz instalacje 
elektryczne.

Przetarg odbędzie alg dnia 19 
aierpnia 1946 r. o godz. 10-ej w 
kancelarii R.Z.K.B.

Oferty należy składać w zala
kowanych kopertach oddzielnie na 
poszczególne roboty. Do oferty po 
winien być dohjczony kwit na 
wpłacone wadium w wysokości 1 
proc. oferowana) sumy.

R.Z.K.B. zastrzega sobie prawo 
wyborni oferenta, podziału robót 
międay oferentów wagiędnie unle- 
ważniemjji prrotargu. Nadmienia 
się, to  Wojsko żadnych m ateria
łów budowlanych firmom p rzy  
(kz&elać, ani odrtępować nie bę- 
zl*.

p/>. Szef Rejonowego Zarządu 
Kwater.-Budcwl. Lublin 

67* (—) Teresińsld por.
ZAWIADOMIENIE 

Podaje ol« do wiadomości to  w 
gnuMbu Ureagdu Wojewódzkiego w 
iAiblinle ul. Spokojna 4, pokój n r 
15, rozpoczęła urzędowanie Woje- 
wódate Komisja do ^ranr  upań
stwowienia proeidslęftriorstw, powo
łana Roa^wrządzemiesm Rady Mi
nistrów * dłila 11 .IV 1046 r. (De. 
U. R. P.) Nr 11 poss. 114.

WbMłzo, urzędy, instytucje pań
stwowe oraz eamoraądbwe wymie
niona w par. 10 powołanego Roiz- 
oomądzcnla Rady Ministrów, mo
gą składać w Wojewódzkiej Ko
misji wnioski o wszczęcia postę
powania, dotyczącego przejścia 
lufo przejęcia na własność Pań
stwa łub osób prawa publicznego 
nrzedaięibloTstw okręcanych w 
ar. 14 porwyźHzego rozporządze

nia.
Wnioski należy sporządzić od

rębnie dla każdego praedsiębior- 
stwa 1 zgodnie z warunkami par. 
20 powołanego Rozporządzenia 

ady Ministrów.
Przewodniczący Woj. Komisji 
do spraw upaństw. przodsięto.

3711 M. Mazur.
PRZETARG 

Powiatowa Spółdzielnia S&mor 
poroooy w Zamościu ogłasza prze
targ  nieograniczony na wykona
nie Oury betonowej na rzece 
Wtęprwu przy młynie w Nieliszu 
przy ogólnej kubaturze 300 m sze

ściennych betonu z fundacją n& 
palach. Podkładki ofertowe jak 
ślepy kosztorys, warunki wykona
nia robót .otrzymać można w Po
wiatowej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Zamościu, ul. Lwow
ska 2, jak  również zaznajomić się 
można z planami projektu robót. 
Termin składania ofert: 12 sier
pnia 1946 r. godzina 10-ta. Za- 
straega się swobodny wybór ofe
renta oraz prawo unieważnienia 
przetargu w całości lub częściowo 
bez podania przyczyny.

Wadium w wysokości 2 proc. o- 
ferowanej sumy należy złożyć w 
Banku Gospodarczym w Warsza
wie, Oddział w Zamościu.
3081 Zarząd Spółdzielni.

PRZETARG
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań

stwowych w Dublinie ogłasza prze 
targ  nieograniczony na:

1 ) budowę murowanego maga
zynu o paw. 150 m kw. z rampą 
pow. 200 m kw. na st. Nałęczów i

2) odbudowę rampy dwustron
nej i magazynu murowanego o 
paw. 600 m kw. na st. Chełm.

Termin składania ofert w Dy
rekcji, ul. Wyszyńskiego N r 14, 
do dnia 21 sierpnia br. godz. 13-ta. 
gdzie w tymże dniu i o tej go
dzinie nastąpi otwarcie ofert. Do 
oferty należy dołączyć kwit na 
wpłacone wadium w wysokości 1 
proc. oferowanej sumy.

Ślepe kosztorysy i informacje 
można otrzymać w Dyrekcji, po
kój Nr 77.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu 1 wyboru 
oferenta. 3694

REPATRIANT ze Dwowa krawiec «ZAKŁADY WAPIENNE Jona U - , UNIEWAŻNIAM zagubioną kann
damski szyje bardzo tanio 1 eler 
gancko. Noworybna 2—1C. 3715
NAUCZYCIELE POSZUKIWA
NI: do organizacji i techniki Aan 
dlu, księgowości, przyrody, angiel
skiego, pisania na maszynach 1 
stenografii. Warunki dobre. — 
Dyrekcja Gimnazjum Handlowe
go w Chełmie Lubelskim. 3708

żuta w Lublinie, ul. Łęczyńska 36 ’kaatę wydaną przez gminę Jasz 
telefon S&-41 polecają: wapno hy-'a*ów, na której zanotowano reja- 

“  ' — '  -— Vptrację RKU Lublin na naawi- 
afko Dziubiński Józef, zamieszkały 
we wsi Siootrzyców gmina Jasz
czów. 3700

draulicane (budowlana), wapno 
białe — kredę mieloną. To.i mar 
Jarski po cenach niskich. 3607a

DYREKCJA Państwowego Liceum 
Gospodarstwa Wiejskiego w Ro
kietnicy powiat Poznań, posoukuje 
nauczycieli języka polskiego 1 hi
storii z pełnymi kwalifikacjami 
oraz praktykantki z działu goto
wania do prowadzenia kuchni nau 
azycielakiej i internatowej. Zgło
szenia, informacje w Dyrekcji.

3709

PRZYJMĘ buchaltera jako kiero
wnika rachuby z ryczałtowym u- 
posażeniem 3.000 złotych miesięcz
nie. Warunki: samodzielne prowa
dzenie rachunkowości miejskiej, 
odpowiednie kwalifikacje, bezwa
runkowo trzeźwość, uczciwość, 
spokojny charakter. Wacław Ska- 
kuj, burmistrz m iasta Biłgoraja.

3704

BANDLOW E

N A U K A

KURSY kroju i szycia, mistrz 
Zof!i Twarowskiej, przyjmuje u- 
czennice do nauki. Lublin, ul. Na
rutowicza 14 m. 2. 3600
ANGIELSKIEGO języka potrzeb
ny nauczyciel z  pełnymi kwalifi
kacjami. Zgłoszenia: Kursy języ
ków obcych ob. Jadwigi Prus-Na- 
pdórkowsłdej, Lublin, Zamojska 12
— 17a. Kancelaria czynna godz 
4—6. 3682

POTRZEBNA fryzjerka damska 
na dobre warunki. Lublin, Naru
towicza 34. 3633
KRAWCOWA przyjmie pracę w 
domach. Wiadomość w Adminlr 
stracji. 3696
DEKARZ DO KRYCIA papą po
trzebny od zaraz. „Technika", \sL 
Szopena 21, 3683

DOMY, place sprzedaje koncesjo
nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda" Michałowskiego, Bernardyń 
ska 28, teL 34-87. 1217
PSZCZOŁY bez uli, z gniazdami 
na zamkach warszawskich zwy
kłych, lub poszerzonych sprzeda
my. Związek Pszczelarzy, Lublin, 
Hipoteczna 3, teł. 43—16. 3571
CEGŁĘ ROZBIÓRKOWĄ, drzowo" 
budowlane, inne materiały na ĵ L-. 
niej, najszybciej dostarcza ,,Wo- 
sta“, Katowice, Moniuszki 12.
WIALNIĘ z tryjerem do sortowa
nia Zboża dla większego goapodar 
stwa sprzeda Pałaszewskl, Warsza 
wa — Poznańska 38. 3661
NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po- 
mrary. plany, biuro M ornLczego 
Przys.'vgłego Bogdana Blałko-y- 
skl^eó. Lublin, Sądowa 4. 3588
PSZCZOŁY typ warszawski tanio 
sprzedam. Lublin, Bazylianówka 
5a, telefon 32-29. 3649
SPRZEDAM plac przed Bobola- 
num przy głównej uregulowanej 
ulicy. Wiadomość ul. 3-go Maja 18 
m. 5 od 9 rano do 10 i od 15 do 
18-ej, o68t

L O K A L E  |
eCX£OJ przy rodzin ie dla golldne- 
go samotnoKO pana pcacu jące^ó 
w Instytucji państwow«f). Wia-lOr. 
mość w Admintetraojl. 3885

SAMOTNY poszukuje 
przy rodzinio. Wiadomoóć 
26-‘a8 do godziny 8-ej.

leiefóo
3684

mm Z G U B Y

UNIEWAŻNIAM skradzione do
kumenty: dowód osobisty wydany 
przez Zarząd Miejjtki Kwwaystaw 
oraz kartę rejestracyjną u  pro
wadzenie sklepu wydany przez U- 
rząd Skarbowy w Krasnymstaiwie 
na nazwisko Czarneckiego Włady
sławo, zamieszkałego Krasnystaw, 
ul. Kościuszki X. 3636

UNIEWAŻNIAM zagubioną kale
tę rejestracyjną wydaną przea 
RKU LUbllń-ppwlat na nazwiako 
Zialewsklego Władysława, zamie
szkałego Lublin, 3-go Maja 6.

3712

UNIEWAŻNIAM skradzioną kenu 
kartę  wydaną przez Zarząd gnil
ny Jastków oraz kartę rejestra
cyjną wydaną przez RKU Lublin.- 
powiat na nazwisko Franczaka 
Józefa, zamieszkałego gmina Len- 
kowiaka paw. Rastenburg, woj. 
Olsztyn. 371’4>

UNIEWAŻNIAM kartę rejestra
cyjną wystawioną na nazwisko 
japw. tool Szymankiewicza Józefa 
Boledława przez RKU Poznań-
BOwjat . __ ** 3609
UNIEWAŻNIAM zagubione ta- 
śwMdczenis wojskowe wydane dla 
Sztcoegeblka Zbigniewa przez RKU 
Lubłln dnia. 27.V 1945 r. 3698

UNIEWAŻNIA się zagubione do
kumenty: 1 ) prawo jazdy pojaz
dami mechanicznymi m  kl. wy
stawiane przez Wojewódzki Urząd 
Samochodowy w Lublinie, 2) kar
ta'rozpoznawcza (kennkarta). Do
kumenty wystawione na iwwjwdsko 
kierowcy Z.U.T. PMT w Lublinie
— Turowskiego Kazimierza. 3695
UNIEWAŻNIAM skradzione do
kumenty osobiste: kennkartę wy
daną przez Zarząd Miejski Często
chowa oraz zaświadczenie szkolno 
na nazwisko Fijałkowskiej Haliny, 
zamieszkałej Parczew. 3001

Ty .DNIU 3.VHI 1946 r. jadąc sa
mochodem ze Świdnika lotnisko 
do Lublina w czasie podróży za
gubiłem dokumenty: dowód os®- 
blaty wydany przez Zarząd gminy 
Zwierzyn, kartę rejestracyjną wy
daną przez RIKU Lublin-pawiat 1 
inne dowody na nazwisko Majcher 
Bolesław. Znalazcę proszę o od

danie pod adresem Lublin, Króla 
Leszczyńskiego n r 19 m. 11. 3713

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
w Radzyniu na nazwisko Mostowy 
ca Stanisława, zamieszkałego'gńdf 
Jabłoń paw. Radzyń. 3702

2 PRZYCZEPY 2-kołowe, komple
tne z plandekami sprzedam. Wia
domość teł. 39-41. 3697

UNIEWAŻNIAM skradzione do
kumenty osobiste: kennkartę wy
daną przez Zarząd gminy Zemboi- 
rzyce oraz kartę rejestracyjną wy 
daną przez RKU Lublin-powiat na 
nazwisko Wicha Bolesława, zamłi 
szkałego WUczopole pow. Lublin.

3701

UNIEWAŻNIAM skradziona za
świadczenie zwolnienia z wojska 
oraz orzeczenie komisji lekar
skiej na nazwisko Tarki Stanisła
wa zamieszkałego w Strzelcach 
gmina Nałęczów pow. Puławy.

3690
UNIEWAŻNIAM zaguhionł legi
tymację akademicką nr n,179 
Strzyżewski Juwen-eAusz. 3688

DNIA 29-go w kinie Apollo Zgu
biono dowód osobisty, kartę reje- 
straoji wojskowej na nazwisko 
Brajewski Zygmunt, uradzony 24.1 
1920 1. w Lublinie oraz zaświad
czenie Związków Zawodowych 
Pracownków Spółdzielni i zniżkę 
do kina na nazwisko Snieżyńskl 
Antoni. 4692

R Ó Ż N E

NAJSŁYNNIEJSZY psychografo- 
log darem jasnowidzenia nieomyl
nie przepowie każdemu jego wy
darzenia życiowe. Określi dokład
nie char ak t ai', kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napisać py
tania, datę urodzenia, załączyć zł 
50 zadatku. Odpowiedzi za nali
czeniem. „Martyni", Kraków, 
Skrytka poczt. 475, 3617
DO WSPÓLNEGO wagonu przyj
mę kilku panów, kierunek Opole 
Śląskie, ''głoszenia w Administra
cji. 3691
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